
W pięknym, kolorowym ogrodzie pełnym kwiatów mieszkała pszczółka
o  imieniu Hania. Hania była bardzo pracowita i każdego dnia wyruszała

na poszukiwanie nektaru. Ale Hania miała też bardzo ważne zadanie,  
o którym mało kto wiedział – pomagała kwiatom rosnąć i tworzyć nowe

nasiona.
Pewnego dnia, Hania spotkała grupę ciekawskich dzieci, które przyszły

do ogrodu na wycieczkę. Dzieci były bardzo zainteresowane tym, co
robi Hania, więc postanowiła opowiedzieć im o swojej pracy.

– Cześć dzieci! – zawołała Hania. – Jestem pszczółka Hania i mam
bardzo ważne zadanie. Pomagam kwiatom w zapylaniu!

– A co to jest zapylanie? – zapytała mała dziewczynka o imieniu Kasia.
Hania uśmiechnęła się i zaczęła tłumaczyć:

– Kiedy zbieram nektar z kwiatów, na moje nóżki i ciałko przykleja się
pyłek. Pyłek to taki żółty proszek, który kwiaty produkują. Gdy lecę z
jednego kwiatu na drugi, przenoszę ten pyłek. Kiedy pyłek z jednego
kwiatu trafi na inny kwiat tego samego rodzaju, zaczyna się proces

zapylania. Dzięki temu kwiaty mogą tworzyć nasiona i owocki!
Dzieci słuchały z zaciekawieniem, a Hania kontynuowała:

– To bardzo ważne, bo dzięki zapylaniu kwiaty mogą się rozmnażać 
 i rosnąć nowe rośliny. A potem z tych roślin wyrastają owoce, które

jemy, i nasiona, z których wyrastają nowe kwiaty. To taki magiczny cykl
natury!

Kasia i reszta dzieci byli zachwyceni. Teraz rozumieli, jak ważna jest
praca pszczół i jak pomagają one przyrodzie.

– Dziękujemy, Haniu! – zawołały dzieci. – Teraz wiemy, jak ważne są
pszczoły!

Hania pomachała im na pożegnanie i wróciła do pracy, zadowolona, że
mogła podzielić się swoją wiedzą.

Po ciężkim dniu, pszczółka Hania wróciła do swojego ula na noc
zmęczona, ale szczęśliwa.

Pszczółka Hania i jej przygody


